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Czernin ugorawiędiwia kugtro-Wegry. . 


30 


Slubowanie Wojska Polskiego w krakowie. Bolszewicy zagrażają Rydze. 


„ Wartość korony austryjackiej 


jak nigdy jeszcze w czasie wojny. 
Ustawowa wartość nominalna wy 
nosila 1,05 frauka, dziś wyłosi 
28,75 cent. a 


Komunikat Polskiego Sztabu 
- generalnego. 


Z dnia 11 grudnia, 


Pod ':'ołhobyczowem nasze od- 
działy rozbiły przeważającego li- 
czebnie przeciwnika. Na pobojo- 
wisky nieprzyjaciel pozostawił 
około 30 zabitych i wielu ran- 
nych. Oddział maj, Dreszera zda 
był 1 karabin maszynowy i wziął 
do niewoli 27 jeńców. 

Nieprzyjaciel atakował bez 
skutecznie Lubaczów. " 

Grupa kap. .Wesołowskiego po 
ciętej walce wzięła 71 jeńców. 

W szeregach nieprzyjacielskich 
zauważono walczących jeńców ro- 
syjskich, powracających z nie- 
woli. 

W Przemyskiem i około Lwowa 
sytuacja bez zmiany, 

. Szef sztabu generaluego. 


(hrabia Czernin usprawie- 
dliwia Austro-Węgry. 


Wiedeń, 12 grudnia. 


(P. A. T.) 

Pyły anstro-węgierski minister 
spraw zagranicznych hr. Czernin. 
omawiając polityką prowadzoną 
w czasie wojny, stwierdził, że 
Austro Wegry nigdy nie otrzymały 
od koalicji propozycji pokojowej. 
Wprawdzie kilkakrotnie nawiązy- 
wano kontakt między przedstawi 
cielami koalicji a Austro- Wegrami. 
jednak zbliżenie to nigdy nie do- 
prowadziło do sprecgzowania wa- 
runków pokojowych. Hr. Czernin 
przyznaje otwaraje, że nie byłby 
zawarł pokoju odrębnego, zawarcie 
pokoja odrębnego było bowiem 
fizyczną niemożliwością, gdyż 
Niemoy w podobnym wypadku by 
dWyby wysłały kulka diwizji do 
Czech i Tyro'u, sby Austro-Wę 
grom zzotować los Rumunji. Co 
się tyczy polityki Austro-Węgier 
w sprawie Polski, to hr Czernin 

odniósł, że- Austro-Węgry w maju 
1917 roku oświadczyły w Berlinie, 
iż są gotowe połączyć Galicję z Pal 
ską, jako też zgodziły na przyłącze 
piePolski doNiemieciuczynić wszy: 
Btko, aby ułatwić Niemcom zawar- 
cie pokóju na zasadzie ustępstw 
terytorjalnych na zachodzie, An- 
stro-Węery Spotkały się jednak 
ze strony Niemiec z odpowiedzią, 
że wszystkie koncesje terytorjał- 
ne na rzecz Francji są wykluczo= 
ne, Omawiając rokowania w Brze- 
ścin PKitewskim, oświadczył hr. 
Czernin, że zasada pok ju bez a- 
peksji byłaby się tam utrzymała, 
gdęby koalicja była wyraziłe go: 
towość zawarcia ogólnego pokoju 
Byliśmy jednak w Brześciu 1u- 
tewskim zależni od delegatów 
niemieckich, głównie zę względu 
na opłakane stosunki żywnościowe. 


Sltbowanie Wojsk 
Polskich w Krakowie, 


Kraków, I2.X1I. 
"(P.A. TP.) 
Jutro rano odbędzie się na 
zamku Wawelskim ślubowanie 
w. jsk polskich załogi krakowskiej. 


Korona bez wartości. 
WYK 12 grudnia. 
(P. A. T.) 
Cena korony śp. spad- 
s wczoraj w Zurychu tak nisko. 


Niemcy pragną uratować 
dla siebie Sląsk Górny, 


Berlin, 12 grudnia. 
(P. A. T) 


Pruskie biuro Wolfa rozsyła 
dziś następującą depeszę z Opola: 

Prawie we wszystkich górno 
śląskich miastach odhyły się w 
miesiącu grudniu zgromadzenia 
protestujące przeciw polskim as- 
piracjom do Sląska Górnego, na 
których tysiące ludzi oświadczyła 
się z zapalem, aby Górny Śląsk 
pozostał nadel niemieckim. Opo 
mycja polska, która miejscami wy- 
stąpiła, zostala jaknajostrzej od 
parta. W Opolu 2.000 mężczyzn 
i kobiet, mówiących po polsku i 
niemiecku, wyslało depeszę do 
Eberta, w której bezwarunkowo 
żądają, aby Sląsk Górny pozostał 
niemieckim. Wyrazili oni dalej 
prośbą o wydanie potrzebnych 
zarządzeń w celu utrzymania 
Sląska Górnego przy państwie 
niemieckim, 


Niemcy proszą koalicję 
(0 pomoc wobec czechów. 


Wiedeń, 12 grudnia. 
(P. A R 
Z Pragi donoszą, że wszystkie 
miejscowości około Liberta zajęte 
zostały pizeą wojska czecho-sło 
wackie, Samo jednak miasto Li- 
herzec iost w rekach niemieckich 


arsyśtók kraju zwrócił się w 
imienin rządu niemiecko-czeskio- 
go do koalicji z prośbą aby ob- 
sadziła północne Czechy | wojska- 
mi amerykańskiemi i angielskiemi. 
W depeszy do Wilsona marszałek 
prosi, aby zasada samastanowie- 
nia narodów została pe togarans 
także do Menięn, 


Bolszewicy rogżają 
Rydze, ` 

"Kowno, 12 grudnia. 
(P. A. T.). 

Biuro Wolfa donosi: 

Odział prasowy donosi, że 
wskutek odjazdu niemców, wojna 
prowadzona przez bandy bolsze- 
wiekie, zbliża się do środkowych 
Inflant. Niemieeko-baltycki komi- 
tet narodowy organizuje kompa- 
nję qbrony narodowej, celem ob 
rony Rygi. Ołdziały te, wspólnie 
% wojskami niemieckiemi mają o- 
deprzeć najazd balszewików. Je- 
želi Rada nie będzie utrzymana. 
to stracona będzie i Kurlandja, a 
Prusy wschodnie znajdą się w 
bezpośredniem niebezpieczeństwie. 


latajona mowa Wilsona. 


Wiedeń, 11 grudnia, 


„Abend* donosi z Genewy: 

"Journal de Genave* podaje 
sensacyjną rewelacje, że Hawas 
zatait zupełnie przed Europą ma- 
wę. którą Wilson wygłosił 27 paź- 
dziernika, W mowie tej oświa!- 
czyłęWilson oficjalnie, że pragnie 
nokojn sprawiedliwego dla zwy- 
rięzców I Żwycieżonych. „Journal 
de Geneve“ twierdzi woboc tego, 
iż Auglja i Francja zamierzają na 
konferencji stworzyć fakty doko- 
nane a zatem takie, którychby 
Wilson potem już zmienić nie 
mógł. 


Noch ist Posen nicht 
verloren. 


Nadzwyczajny ucisk niemczyzny 
w Marchji wschodniej. 


Jak donosi „Der Taz“, d. 12 go 
b. m. odbędzie się w Poznaniu 
zjazd niemieckich rad ludowych 
W. Ks. Poznańskiego. 

Przedmiotem obrad będzie 

„nadzwyczajny ucisk niemczyzny 
w marchji wschodniej“ i niebez-|p 
preczeństwo grozące państwu wf 
razie oderwania Pozuańskiego ob- 
CHELUA 

Pismo, s którego wiadomcść,PS 
nywvższo  ezerpfemy, nawołuje R 


Strasziliwy odwet, 


Każdy dziesiąty bolszewik będzie 


Berlinski 
nastepującą wiadomość z Rosji: 

„Na południu 
ciekłe 
bolszewików wywieszano; 
cach widać 
szonych. Komendant 
Krasnowie 
srattezny Denekina, 
każłego dziesiątego z pojmanych 
bolszewików. 
wościach odbywa się wieszanie 
masowo.* 

niwo oódwetn jest. okropna. 
Kilka miesięcy 
sowiety 
sowo tysiącami rozstrzeliwały bur- 
Żuazję i swoich rywałów socjal- 
demokratów j. soejal-rewolucjoni- 
stów, 
zginą dziesiątki tysięcy władców 
obecnych Rusji, 

Btraszliwy obraz. 


Zamach stanu w Bawarji. 


Zmuszenie ministra do zrzecze- 


W nocy wtargnął 
tłum żołnierzy z grupy Spartaci- 
są do gmachów czterech redakcji 
w Mon.chjum i zmusł wydawnie 
two do przerwania pracy, Również 
300—400 Żolnierzy 
prywatnego miesckónia "ministra 
spraw wewnętrznych Auera i pod 
grozą użycia broni 
nim pisemue zrzeczenie, się u- 
rzędu. 

Prezyd. min. Eisner. wygłogił 
jeszcze w nocy mowę do demon 


spada do zera. 


niemców do natychmiastowych re-. 
presji przeciw 
dzielnicowego polskiego i rzuca 
sią z całym jadem 
przeciw polakom. „Der Tag“ koń- 
czy: „Jeszcze nia jest zapóźno na 
adwrócenie nieszcześcia, jakie gro- 
zi prowincji pozuańskiej. Wszyscy 


strantów, w której wyraził swe 
ubolewanie z powodu zaszlch 
wypadków. 

Następnego dnia rada mini: 
sterjalna z prezydentem Fisnerem 
oświadczyła, że wymuszona ' na 
Auerze dymisja jest nieważna ł 
że Auer pozostaje nadał człon= 


nchwałom sajma 


nienawiści 


niemey są zgodni w tem przeko- kiem rządu. 
nania: Noch ist Posen nicht ver- 
loren. . 
. = 
peper O cukier. 


Cała produkcja cukru zostaje 

zasekwestrowana przez Ministe- 

rjum Aprowizacji I będzie POŁ 
cana ludności. EF 


rozstrzelany. 
„Vorwdrts* podaje 

Ministerium  aprowizacji . 
dało komunikat w sprawie obro a 
cnkrem. 

Ministerjnm Aprawizacji Tig- 
poczyna akcję przeciw spekulacji 
cukrem przez zidwojenie niema] 
normy enkrowej, 8 więć prze? 
przybliżenie jej w miarę możnoś- 
ci do spożycia  przedwojeńnego, 

Cała produkcja naszych €zyn= 
nych cukrowni mie bedzie sprze: 
daną badź na kartki, bądź dła të- 
lów przemysłu cukierniczego, któ- 
rego atrzymanie zapewnia zarobek 
licznym rzeszoem pracujących, tem 
samem jednak nie będzie źród)8, 
z którego płynąćby mógł dukićr 
przemycany. 

Całkowity sekweste produkcji 
kasuje równocześnie wolny hanż 
del cukrem po cenach wyższych, 
niż ogłoszone przez ministerjńmh 
t.j. mk. 2.18 za: iunt kryształy, 
mk, 223 za funt rafiuady. 7 


Każda zaś stwi: rizona niepra' 
wna tzanzakcja pociągnie za z 


toczą sie za- 

Setri 
na uli- 
liczne trupy pawie- 
miasta w 
ovłasza rozkaz tele 
aby wieszać 


i krwawe walki, 


W innych miejsco- 


czytaliśmy, jak|ę 
Lemna i Trockiego ma- 


Dziś w wojnie odwetowej 


zarekwirowanie bez najmniejsże 
wynagrodzenia znalezionych ifo si 
cukru, 

Dla uniknięcia tego rodzaju 
ewentnalirości ministerjum apró- 
wizacji wzywa niniejszem wsh 
kieh posiadaczy evkru naby(eha 
od b. władz okupacyjnych w tó. 
sunku przewyższajųąch normalfie 
własne zapoltrzebuwanie, a więć 
posiadaczy cukru przeznaczołegó 
na sprzedaż do m Radę eggs 43 
zameldowania tych ilości, © "75s" 


nia się urzędu. 
uzbrojony 


wtargnęło do 


wymusiło na 


Va sy 


Ś. p 


Jadwiga Kopczyńska 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła na za- 
palenie pluc dnia 12' b. m. o godz, 10 i pól rano, prze- 
żywszy lat 22, W nieutulonym żalu pozostali 


Rodzice i Brat. 
O dniu pogrzeba nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


„Niewinni*. 


Niemcy pobite, praenąc osiąc= 
nać złacodzenie warnnków zawie- 
szenia broni, usilują wmówić w 
koalicję, iż naród niemiecki nigdy 
nie pragna! wojny. że cała wina 
spada na junkrów i militarystów 
z cesafzem na czele, Z różnych 
stron Anglji dochodzą nas głosy, 
świadczące, iż anglicy trafnie 
oceniaja wartość tej kampanji. 

” Łatwą jest rzeczą, pisze West- 
minster Gazette, dla Vorwśrtsu 


ńazwać cesarza obecnie kłamcą, 


kiedy to można uczynić bezkarnie, 
Lecz nie wolne nam zapominać, 
że doknmenty dyplomatyczne już 
przy wybuchu wojny jasno wyka- 
zywały winę Niemiec. Obecne 
rewelacje bawarskie dodały kilka 
szczegółów nowych, lecz naorół 
nie dodano nic, czegobyśmy już 
oddawna nie wiedzieli. Jest to 
jasne tak dla nas, jak i dla na- 
rodu niemieckiego, że cały naród 
niemiecki został w bląd wprowa- 
dzony. Naród niemiecki. witał 
z entuzjazmem wojsko, dopóki 
wierzył w zwycięstwo. Popierał 
óń bez wyjątka partje wojskową; 
bezcęlowem jest twierdzenie, że 
przez rewelacje bawarskie otwo 


 rzono mu dopiero oczy. Ozłosze- 


nie dokumentów przez rząd ba- 
warski zmierza niewątpliwie do 
zachwalenia przymiotów moral- 
nych tego rządu. Lecz rząd nie- 
miecki, który w tak oszukańczy 
sposób narzucił światu wojnę, nie 
dlatego upadł, że planował woj- 
ne, na którą naród niemiecki 
zgodził Bię z zapałem, lecz dla- 
tego. że plan się nie udał. 

Gdyby wynik wojny był po- 
myślny, nie byłoby rewolacji i 
rewelacji bawarskich o przyczy- 
nach wojny, nie byłoby oporu 
przeciw warunkom rozejmu i po- 
koju, jaki narzuconoby koalicji. 
"Wobec tych zamierzonych warun- 
ków, wydają się 


warunki koalicji bardzo umiar- 
kowane. 


Dlatego musiały Niemcy, zanim 
podjęto kroki pokojowe, doznać 
*zlipełnej porażki. Cały świat wie, 
że Niemcy póki nie spostrzegły, 
że klęska była nieunikniona, 
chciały opanować swjat. Ci, któ- 
rym plan ten nie powiódł się, 
widzą teraz zawód swój, i poczu- 
wsją się do obowiązku złagodze- 
nia ciężaru wyników swego nie- 
powodzenia, Lamentują oni nad 
warunkami rozejmu, proszą o łas- 
kę i litość zwycięzców, którym 
tak wiele wyrządzili złego. Żaden 
miarodajny mówca dotąd nie oka- 
zał skruchy z powodu niemiec- 
kiego sposobu prowadzenia woj- 
ny. Są oni wciąż 


dumni z swych pobitych armji 


i”oddają się bezwstydnym rozwa- 
żaniem przyszłości swej shańbio- 
nej marynarki. R 

To też nie pomogą udane żale 
1 spóźnione  usprawiedliwienia, 
Niemcy poniosą konsekwencje 
mwych czynów w calej rozciąg- 
łości. Właśnie nadeszła depesza, 
ż6' koalicja bierze w zastaw 
wszystkie państwowe przedsię- 
biorstwa: kopalnie, efekty walu- 
tówe i t. d., ażeby zabezpieczyć 
pokrzywdzonej ludzkości spłatę 
tych. wszystkich szkód materja|- 
fych, które wyrządził jej nie- 
miecki naród za pośrednictwem 
swych bożyszcz. 


afi 


adecka Trybuna” 


0. rządzie warszawskim. 


W cytowanym jug przez nas 
organie bolszewików polskich w 
Rosji „Trybunie“ (M 281 z 1-20 
b. m.) znajdujemy, pod tytułem 
„Nasze socjalistyczne państwo* 
artykoł treści następującej: 

„Znajdujemy się tu w Rosji 
w takiem odosobnieniu od sasied- 
niej Polski, iż nie wiedzieliśmy © 
powstaniu tam socjalistycznego 
rządu. | gdyby pie nazwiska tych 
nSocjalistów*, którzy wzięli właz 
dzę w swoje ręce, możnabw powin 
Szować robotnikom polskim, że 
ich kraj również wszedł na droge 
do wprowadzenia ustroju socjali- 
Btycznego, 


„Socjalidci* ot naprzykład do 
tej pory nie nawiązali żadnego 
kontaktn z Sowiecką Republiką i 
dali jej po. raz pierwszy znać o 
sobie, dzieki okolicznościom. w 
dość dziwnem i niezwykłem świe 
te charakteryzującym jich dzia- 
łalność, Rzecz miała się jak na- 
stępuje: 

Jak wiadomo proletarjat pol 
ski, koncentrający się w Moskwie. 
skorzystał z rewolneji niemieckiej 
i zerwania pokoju brzeskiego i 
zlikwidował nareszcie przedstawi- 
cielstwo Rady Regencyjnej, owych 
pachołków junkrów pruskieh, któ. 
rzy siedzieli w Rosji przeszło pół 
rokn po to jedynie, żeby ułatwiać 
burżuazji polskiej wyjazd do kra- 
ju i wywożenia zabranych drogą 
spekulacji kapitałów, Przy tej 
likwidacji, która odbyła się w zu 
pełnia kulturalny sposób, nie spadł 
nikomn z przedstawicielstwa na- 
wet włosek z glowy. 5 

I oto socjalistyczny rząd pol- 
skj śle do tow. Czyczerina pioru+ 
nującą depeszę, w której oświad- 
cza, że jeżeli Rosja pozwoli w 
dalszym oiągn Krzywdzić benja- 
minków von Lednickytego (któ- 
rych jest podobno przeszło 400— 
w różnych kątach Rosji), to rząd 
polski zaaresztuje wszystkich ro- 
sjan, znajdujących się na terenie 
Polski, , gi 

W taki to sposób zaczęły się 
sąsiedzkie stosunki pomiędzy dwo- 
ma socjalistycznymi rządami. „So- 
cjaliści* z polskiego rządu — Pil- 
sudski, Daszyński, Moraczewski 
i inni Wasiłewsoy — słowem caly 
kwiat gsocjalpatrjotyzmu polskie- 
go w radjodepeszy pokazali od- 
razu swe frackie oblicze, poszli 
w ślady szejdemanowców%. 


= zza 


Mowa. pos, Brszyń kiego. 


Jeden z 9-cin wieców, 
zwołanych przez zjazd partyjny 
P. P. S. odbył się onegdaj o g. 
8-ej wieczorem w gmachu teatru 
Kamińskiego w Warszawie. 

Najświetniejszym momentem 
wiecu była znakomita co do for- 
my i treści mowa Ignacego Da- 
szyńskiego, mniej więcej, tej 
treści; 

Pierwszy sztandar zatknieto w 
Galicji przed 50-ciu laty. Po pow- 
staniu partji socjalistycznej w za- 
borze austrjackim powstały z kolej 
takież partje w Królestwie i Śląs- 
ku, aż wreszcie narodziła się z 
kolei najmłodsza Polska Partja 
Socjalistyczna, dzisiejsza P. P. $. 

Partje socjalistyczne, zesrolo- 
ne i ożywione jednym duchem 
czasu zaciętej walki z przemocą 
carów, kajzerów i cesarzy, dziś, 
gdy ta przemoc znikła, gdy aż 
groźni ich prześlądowcy upadli 
wreszcie, by nie podnieść się wię- 
cej, partje te, partje wyznające 
niejako jedną zdałoby się zasadę 
socjalną rozbiły się na wrogie 
sobie obozy, zwalczające się z 
niezrozumiałą nieraz  zaciekło 
ścią. 

Mówca przy tej sposobności 
wspomniał fakty, charakteryzujące 
stanowisko międzynarodówki wzglę 
dem zagadnienia polskiego, jak 
również i ten szczegół, że Kra- 
kowskie od r. 1914 po [918 było 
ucieczką dla towarzyszy warszaw- 
skich, prześladowanych przez żan- 
darinerję moskiewską, 

Dziś ta sfora siepaczy znikła 
i oto: (notujemy tu słowa mówer) 
„to co sią nazywalo nadmiarem 
władzy, nstąpiło zupełnemu tej 
władzy brakowi, 


Nad rozdźwiękiem panującym 


w obozie socjalistów polskich, 
mówca boleje bardzo. Riada, iż 
patrzy na wypadki, gdy socjalista 
warszawski nie chce polać ręki 
takiemuż warszawskiema  socjali- 
ście, przechodząc zaś do sejmu 
przytacza przysłowie: „Nieobecny 
zawsze traci“. Na potwierdzenie 
swych słów ocezytuje postano- 
wienie zjazdu P. P. S. który 
üchwalit decyzje wzięcia udziału 
w ruchu wyborczym, 

Przypomina też mówca obec: 
nym o istnieniu jeszcze jednego 
rodzaju proletarjatu robotniczego, 
proletarjata rolnego. 

Baba i parobek nie będą wie- 
dzieli co ze swymi głosami zro- 
bić, Może oddadzą swe głosy 
księdzu proboszczowi, może ja- 
kiemu narodowo - demokratycznie 
myślącemu dziedzicowi. 


tzwartek, 


A ten proboszcz wraz z tym 
dziedzicem to łowcy dusz,. przy 
pomocy których przeprowadzą swo- 
ją własną linja polityczną. 

I tak nedzarze dadzą możność 
filatom zwalczać nędzarzy. 

Czyż okres to doroczny Ju- 
dowców tylko? Od czegóż ten wy- 
borczył Rzucajcie pełne garście 
prawdy ludziom w oczy! Nie Iek- 
ceważcie głosu wiejskiego! Idźcie 
z waszym programem politycznym 
wszędzie! Nie zostawiajcie w 
Bruszkach kopielnych tysiące ty- 
sięcy kobiet, l 

Wreszcie mówca zastanawiając 
się nad dyktaturą proletarjatu, 
rzekł: . 

Robotnik musi pozosta przy 
swej funkcji, musi pracować, bo 


dyktatura ludzi mieodzianych i 
głodnych to rzecz niemożliwa; 
gdyż socjalizm, to panowanie 
pracy. 


Bandy rozbójnicze 
w Łomżyńskiem. 


Smutne wiości otrzymojemy z 
Łomży. 
bolszewickich w Rosji, pótworzyły 
się i w łomżyńskiem bandy, któ- 
re napadeją na dwóry okoliczne, 
grabią je | niszczą. Złupiono w 
ostatnich dniach pięć dworów w 
pobliżu Łomży, pomiędzy innymi 
w Drozdowie braci Lutosławskich, 
zamordowanych w Moskwie przez 
rząd bolszewick!, -oraz Jeziorko 
pod Łomżą. Drozdowo słynne by- 
ło przed wojną ze swojego bro- 
waru, zniszczonegć w czasie woj- 
ny przez wojska rosyjskie, Jezior 
ko zaś=»z8 swoich wódek. Wieść 
o tych grabieżach wywołała po- 
płoch wśród ziemian okolicznych, 
niestety bezbronnych. Powstała 
tam myé! tworzenia straży zbroj- 
nych, ale inicjatorowia nie posia 
dają broni, Postanowiono wysłać 
delegacje da komendanta Piłsud- 
skiego z prośbą o przysłanie od- 
działów wojska, któreby stanęły 
do walki z hordami rabusiów, tax 
jak to czynią w Galicji Wschod- 
niej i w Kielackiem. 


Wyjście za mąż, albo 
wolna miłość. 


Upaństwowienie kobiet w Rosji. 


Londyńska „Jnsticie* podaje 
z urzędowego dziennika bojsze- 
wiekiego „Iawiestja* roznorządze- 
nie władz bolszewickich we Wło 
dzimierzu, w sprawie socjalizacji 
kobiet: A 

Komisarjat ludowy poręeza każ- 
dej dziewczynie do (I8-go roku 
życia nietykalność jej osoby. Obra- 
za lub pogwałcenie jej karane 
bedą z całą surowością prawa 
więzieniem do 20 lat. 

Każda dziewczyna 18 letnia 
słaje się własności państwa. O 
ile nie wyjdzie za mąż, obowią- 
zana jest bezwarunkowo 
się w bivrze dla walnej miłości, 
gdzie otrzyma zezwolenie na wy 
branie sobie męża w wieku po 
między 19 a 50 rokiem życia 
Wybrany przez nią mąż nie po- 
trzebuje oświądczy Swej zgody. 
nie wolno mu jedui: sprzeciwić 
się. $ 

Weżezyznom wolno wybrać 
sobie żonę z pośród kobiet po- 
wyżej 18 lat życia, a znajdujących 
się w spisie urzędowym i pojąć 
ją za żonę, nawet wbrew jej woli, 
Dzieci, pochodzące z takiego mat 
żeństwa są własnością państ". w 
Wedle dalszych wiado ości, po- 
dobne, ustawę o Socjalizacji ko 
biet weszły już w życie w róż- 
nych miejscowościach : w 8awiec- 
kiej Rosji. 


Odebtrany fup. 
Książę Ruprecht rabusiem, 


Paryska komisja ministerjalna 
bada obecnie sprawę 38 skrzyń. 
zawierających zabytki sztuki, a 


zajętych przez wajsko trancuśkie' 


w odzyskanym obszarze 

Skrzynie te pizewieziono do 
ministerium sprawiedliwości 1 
stwierdzono. że wszystkie adre- 
sowane były na imię bawarskiego 
nastercy tronu, Knerechta 


Oto, za przykładem band. 


zgłosić 
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Koronoweny ten rabuś przy- 
qotowywał sobie w ten sposób po- 
większenie swych zbiorów sztaki 
w Monachjam. 


l Łódzkiej Okręgowej 
Rady Opiekuńczej, 


Onegdaj v domu Siemensa 
przy ul. Pińtrkrwskiej 86, odbyło 
się ogólne zebranie delegatów do 
Rady Opiekuńczej Okręznwej pod 
przewodnictwem prezesa p. Anto- 
niego Stamirowskiego. Zjazd de- 
legatów był tak liczny, iż obszer- 
na sala pomieścić obecnych nie 
mocła i ezęść tłoczyła się w 
wejścin. 

Obrady zaraił p. Słamirowski, 
który po krótkim przemówieniu 
udzielił słosu  komisarzowi do 
spraw emigracji p. Chwalbińs<iemn, 


„który zreferował sprawe powrotu 


jeńców wojennych i robotników 
z Niemiec į porządek roztaczania 
opieki nad nimi. 


W ślad za referatem p. Chwal- 


bińskiego zabrała głos niestrndzo= 
na bojowniczka a dole dziecięcą, 
prezesowa komitetu „Wieś dla 
fzieci*, rejentowa Grabowska, 
która, poza przedstawieniem stanu 
opieki nad dziaątwą robotników 
łódzkich, poruszyła również kwe- 
stja poprawy bytu ochroniarek i 
nanczyciełek w instytucjach R. O.. 
którym postanowiono podwyższtć 
pensje: dla ochroniarek do 150 mk. 
i dla nauczycielek do 170 mk. 
miesięcznie przy gotowym miesz- 


gy 

dezytano następnie obszernie 
motywowany protokół z ponrzede= 
niego zebrania, który z małą po- 
prawką przyjeto. 

Obecny na rebranin prezes 
łódzkie”o Tow. Rolniczego p. Ol- 
szowski rehabilitował ziemianina 
p. Wilamowskiego z nuczynionero 
mu na zeszłym zebraniu zarzutu 
sprzedaży ziemiopłodów swych na 
rzecz oknpanta, a za szkodą jako- 
by dla Indności miejscowej. 

P, Olszowski stwierdził, iż za- 
cytowane fakty nie miały zupel- 
nie miejsca, co przyjęto do wiae 
domości. Również msprawiedli- 
wił się p, Leopold z Lutomierska 
z zarzutn, jakoby dary, przezna- 
czone na Skarb Narodowy obra- 
cał na cele organizacji wojsko- 
wej. Wyjaśnił mianowicie, iż na 
Skarb Narodowy darów nie zbie 
raf, a tylka na cle organizacji 
wojska polskiego, co zaznaczał 
każdorazowo 1 wydawał kwity 
szhurowe, 

Nastepnie zabrał głos ustępu 
jący komiserz rządowy hr. z Bni 
na Bniński, który referował spra 
wę stanu aprowizacji kraju wogó 
le, zaś Łodzi — w szególności 
Ceny produktów rolnych zostały 
przez rząd podwyższone. Gorzel- 
nie są nieczynne. Browary łódz 
kia mogą być zamknięte tylko 
wtedy, o ile rząd zabroni wyrobu 
piwa w calym kraju, 

Z powodu wadliwej komunika- 
cji kolejowej dowóz zboża i mą 
ki szwankuje, 

Ziemniaków cjąsły brak. Mów 
ca skarżył się na nieostrożne 
szafowanie mąką pozakontynzen- 
sowa, co napewno spowoduje brak 
chleba na wiosnę i'zlód. Z ziemi 
kaliskiej dowóz jest wolny i žad- 
nych ograniczeń rząd nie wyda- 
wał Wypadki konfiskat. są nie- 
legalnem nalużyciem -ze strony 
organów muicji. n 

W. sprawie opieki nad dona- 
cjami, zaznaczył, iż na okręg łódz- 
ki mianowano p. Stodólkiewicza 
w Łodzi inspektorem gospodar- 
czym i p. Rożyckiego z Brzezin— 
inspektorem leśnictwa. Do nich 
zatem w sprawach majatków skar- 
bowych udawać się należy. 

Na p opozycję przewodniczą- 
cego, delegaci zdawali sprawą z 
przebiegu rozbrojenia niemców i 
działalności milicji w różnych 
miejscowościach okregu, 

Z małymi wyjatkami (Niesuł 
ków), milicje i straże ogniowe 
zajęły wszedzie bez krwi przele 
wu posterunki po załocach nie- 
mieckich, które  rozbrojono, Za- 
brano cale ich uzbrojenie i wo 
jenny majątek į zacospodarowano 
się należycie, Obecnie posterunki 
przejmuje już stopniowo żan'ar- 
merja krajowa, choć milicja będzie 
dalej czynna, 

Przewodniczący 


zapowiedział 
zwolanie neralv 


z ' komisarzami 
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rządowymi, w celna unormowania 
czynności żandarm»rji i milicji.. 

Następnym punktem obrad był 
przeglad obecnej sytuacji poli- 
tycznej, który referowal w dłue- 
szem przemówieniu p. Stamirowski, 

Po powzietych uchwałach, p. 
Malcz z Olszowy wyjaśniał po- 
rządek wyborów do sejmu krajo- 
wego, a p Szwejcer zawiadomił, 
iż na przestrzeni Łowicz—Kalisz 
formuje się pult ałanów polskich, 
dla którego każdy powiat dostare 
cza drogą ofiar po 30 koni. Sfot- 
mowano już szwałrony w Łowie 
ezm, Kaliszu i Turku. Wezwał 
zebranych, aby postaralf się © 
dostarczenie—drogą opodatkowae 
nia się — koni » powiatów łódze 
kiego i brzezińskiego. 

W końcu obecni serdecznie 
żegnali hrabiego Bnińskiego, który 
wkrótce opuszcza Łódż.. Po wy= 
czerpaniu programu obrad, prze= 
wodniczący o godz. 6 i pół zame 
knął zebranie. 


Dzisiejszy numer poranny 
„Głosu Polskiego* 
zawiera m. in. 


L Artykuły: 

J, Sprawa mieszkaniowa, 4 roboty 
publiczne. 

2. Koalicja uznaje Skoropadskiego 
i interwenjuje w Rosji, 

8. Echa Skupaiji 

4. Zbiegli więźniowie Iwowscy. 

5. Sułkowski, jako zwiastun współ 
czesnego radykalizmu (z powodu prem- 
Jery dzisie jszej). 

1. Bogaty dział depesz: 

i. Polskiej Agencji Telegraticznej 
(P. A. T 

2. Agencji Telegraf. „Sarmatka— 
TT. K. S). 

3. Własnych. 

NL Wiadomości łódzkie: 

1. Sprawozd. z Rady Miejskiej (po 
siedzenie wczorajsze). 

2. Bezrobotni żądają pracy! 

8. Kronika. 

4. Kronika robotniozs, 


TV. Wiadomości warszawskie: 
1, Kronika wlasna, 


2. Sprawozdanie giełdowe, 
„Głos Polski* 


poranny 
wychodzi o 6-ej rano. 


Kosztuje w sprzedaży ulleznej 20 fem. 


Co słychać nowego? 


zajście w „Grand Catć*. 


Na wiosnę roku bieżącego 8 
powodu zatargu ekonomicznego 
kelnerzy „Grand-Cafó* i restaurae 
cii „Grand-Hotelu* parzncili pra 
ce. Dyrekcja natychmiast przy= 
jeła na ich miejsce kelnerki. == 
Wczoraj wietzorem, około goiz. 
7 i pół. kiedy w „Grand-Café“ 
było pełno gości, zjawiła się tam 
grupa kelnerów, z których jedem 
zwrócił się do publiczności z wye 
jaśnieniem, usprawiedliwiającem 
postępowanie kelnerów, którzy 
rozkazali kelnerkóm natychmiast 
porzucić pracę i opuścić lokal. 
Obsługujące kobiety wcź4yniły to 
bez protestu. Zmuszeni zostalł 
również do porzucenia pracy i kel- 
nerzy z restauracji „Grand-Hotelu", 

Nadzorca w „Grand Cató“ zo 
stał przy wejścin z kawiarni przy 
ul. Krótkiej noturbowany nieco 
przez kelnerów. 

Z powodu powyższego zajścia, 
dyrekcja była zmuszona na wozo» 
raj wieczór zamknąć kawiarnię $ 
restaurację. 


Nowa Rada Miejska w Brze- 
zinach. 


W poniedziałek zebrała się 
nową Rada Miejska, składająca 
się z 4 ławników i 18 radnych, 
na pierwsze posiedzenie. Obecni 
byli rówwież starzy radni. P. ©. 
burmistrza p. Hermans oznajmił, 
że z polecenia komisarza rząda 
polskiego nowa R. M. ma brać 
udział w posiedzeniach z głosem 
doradczym. Przeciwko temu z8» 
protestowali nowi radni i orzekli, 
że ze starą Radą nie będą wogó- 
ie |jracoweć j żądają jej ustą» 
piema. 

We wtorek przed południęm 
komisarz rządowy wysłał depeszę 
do mimistra spraw wewnętznych 
z prośbą o zatwierdzenie nowo- 
wybranej Rady. Pomimo, że od- 
powiedź nie nadeszła, nowi radni 
zebrali się po połulniu we wto- 
rek na pierwsże posiedzenie. 
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<daktor Stanisław Lenartowicz 


